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30 Marca 1816.

W i a d o m o ś c i  Ł r a i o w e .

-  Ze Lwowa. —  C. K . G ubernium  Galicyy- 
skie obw ieściło okólnikiem > wydanym d- i. b. 
m . , iż z dniem iwpzym następującego miesiąca 
Kw ietnia skutkować zaczn ie w  Cyrkułach T a r ­
n o p o l s k i m  i C z o r t k o  w s k i n i  U niw ersał J. 
C. 11. A p o s t o l s k i e y  M ości z  dnia 15go ze ­
szłego miesiąca L u te g o , tyczący się wproWa- 
d, enia do rzeczon ych  Cyrkułów rew ersów  wy­
kupujących i antycypacyjnych, tudzież m iedzia­
nych pieniędzy Auslryachich.

Z  Medjohmu 73. Marca *). —  D nia 
w czorayszego z r a n a , nim N. Cesarzow a i K ró­
low a opuściła tuteyszą stolicę , mieli obecni tu 
tayni R a d c y , Szam kelani i Szlachta zaszczyt 
złożenia N. Pani hołdu uszanowania sw oiego i 
życzenia J cy  szcześliwey podroży. Uwielbiona 
ta M onarchini, która się między nami urodziła, 
w yiechała o godz. lo tey  do B e r g a  m o,  i zo ­
stawiła w  ser-cach naszych długą tęschnotę,. oraz 
słodką pamięć cnot swoich.,

JL Cesarz i' Król chcąc uw iecznić tę szczę­
śliwa epokę , W którey N. Cesarzow a i K rólo­
wa Oglądała znowu Kray i M iasto , szczycące 
s ię  -urodzinami onej'że, raczy ł rozkazać, aby na 
pamiątkę ostatniey bytności oneyże w M e d y o -  
l a n i e ,  wybitym  był medal. Został on Jey na 
odieździe podanym., a zaw iera na przodow ey 
stronie popiersie -oneyże na w zór starodawnych 
m edalów z  naylepszey epoki sztuk n ad ob n ych , 
©zdobiony zasłoną i koroną. W  około  iest na­
pis : Maria Lud. Austr. Imp ■ Longclr, et Fenet. 
Reg. Poti popiersiem  zaś: Uxori'ad lares reduci
Francisem. Na odwrotney stronie-w yobrażona iest 
posłannica niebios Iry d a , iak ziatuie z nieba 
©toczona promieniami tęczy , dla zwiastowania 
pokoiu i pomyślności. Napis kołowy iest ta k i: 
Iris Augusta.. P o d  w izerunkiem  zaś : Mediolani
M D C C C X V l

J. C. K. Mość przy 1 ech a ł d. 8. M arca do 
C o m o  , gdzie go uroczyście i z  okrzykam i ra­

*) W  Krze 4()ty 1 n tcy Gazety , w  artykule z 
J - I c d y o la n u ,  zamiast 9. L u t e g - o  poprawić 9... 
M arcay.

dości powitano. M onarcha zabaw ił się tam do 
d. 12. M arca , i w yiechał do B e r  g a m  o.

C. K. Gubernium  M e d y o l a ń s k i c  wyda­
ło  d. q. M arca następuiące ob w ieszczen ie: „N . 
Pan raczy ł d. 6. b. m. uch w alić, aby W e r o -  
n a stała się siedzibą nayw yższego Trybun ału  
sp raw iedliw ości, maiącego zaprow adzić porzą­
dek w  sądownictwie i rozstrzygać spory praw ­
ne w  K rólestw ie L o m b a r d z k o  - W e n e c -  
k i e m .  Skoro Sędziow ie staną w  W e r o n i e ,  
oznaymionym będzie czas, od którego rzeczony 
T ryb  tin ał urzędow anie swoie rozpocznie. G u­
bernium  czuie nayływ sze ukontentowanie z  do­
niesienia o tey nayłaskawszey uchwale M onar­
chy , który- nie przestaie okazywać temu K raio- 
w i dow odów swoiey szczególnieyszey łaski i  
życzliw ości.

Z  Wiednia d. 79. Marca. —  Dnia i j .  b. 
m. przyw iózł tu wyprawiony z  R z y ń i u  goniec, 
M argrabia C e  y a ,  O fficer ze  straży J e g o 'Ś w ią ­
tobliw ości P i u s a  VII. , bawiącem u w  tutey- 
szey stolicy N uncyuszow i, H rabiem u S e t e r o -  
1 i , mianowanie go na dostoyność kardynalską, 
które aa odpraWionem w R z y m i e  d. 8. M ar­
ca K ontystorzu uchwalonem  zostało.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W ł o c h y .

Dnia i6 go  L utego  dał Papież posłuchanie- 
X iędzu Angielskiem u , O patow i G a n d o 1 p.b i.' 
P rzyw iózł ón mu z L o n d y n u  piękny- złoty 
m e d a l ,  ltlóry w ybić kazali K atolicy w W  B r y ­
t a n i i  i I r l a n d y i ,  z  okoliczności pow rotu 
Papieża na stolice Apostolską.

Niedawno przybyło  znowu bardzo w ielu 
znakom itych A nglików  do R z y m u ,  których  
przedstawiono Papieżow i.

O yriec S. zw iedził ku  końcowi L utego Mu­
zeum W atykanu i inne naukowe Instytuta.

M ała podróż którą L u  c p a n  B o n a p a r ­
t e  ż R z y m u  był p rzed sięw zią ł,, dała- powod; 
do fałszyw cy w ieści,, iakcby z rodziną swóią; 
do A m e r y k i  popłynął.

Bawiący, w  R z y m i e  Rossyyski. Jenerał— 
M ajor, Barom de T  fo u y Jll p o d a ł ». *©jdŁast»
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Cesar*a A l e s a n d r a ,  Pułkow nikow i i Kawa­
lero w i G e 11 i w B o l o n i i ,  kosztowny pierścień 
brylantow y z  bardzo pochlebnym  listem  M ini­
stra R ossyyskiego, H rabiego C a  p o  d’ I s t r i a ,  
g&yz rzeczony K aw aler był p ierw szy , który 
p rze z  tłum aczenia obznaiom ił W ło ch y  z lite­
raturą Rossyyską. Niebaw nie wyda tenże z 
rozk azu  Cesarza pierw szy tom klassycznych P i­
sarzy Rossyyskich. D zieło  to  przypisane iest 
C esarzow i A l e t a n d r o w i .

Niedawno p rzech od ził przez R z y m  od­
dział żo łn ierzy A u s t r y a ę k i c  h,  dla powrócenia 
p rze z  K ray T o s k a ń s k i  do A u s t r y i -  Od­
d ział ten nie będąc użytym do kordonu ota- 
czaiącego miasto -( Neapolitańskie ) N o j a , w  
którcm  ( iak wiadomo ) m orowa zaraza panuie, 
opatrzonym  hył od Neapolitańskiey Rady zdro­
w ia żaspokaiącem i zaświadczeniam i co do 
adrow ia sw oiego.

M inisterium Neapolitańskie o g ło s iło , iż 
panuiąca w  N o  j a  zaraza ustaie , i że przez 
rozciągnienie około tegoż miasta kordonu woy- 
skow ego, tudzież użycie bardzo surowych środków 
ostrożności, m ieszkańcy przyległych okolic nay- 
łep szego  zdrow ia używ aią.—  Z a s t r z e l o n o  t r z y  
o so b y , które p rzeszły  były  r o z c i ą g n i o n y  koło 
N o  j a  k o r d o n ,  -a ciała ich  na ©kopiskach za­
pow ietrzonych  zm arłych pochowano.

W ed łu g  d e n ie s ie r iz N e a p o lu p o d d . 20.Lu­
tego, podziękow ał Król Imć O  b o i e y  S i c y  l i i  Au- 

_stryackicm u Jenerałow i H rabiem u N u g e n t  w 
naypochlebnieyszych w yrazach za dobrą kar­
ność i porządek , które wóysko Austryackie w 
dniu 13tym tego ż miesiąca przy  ogniu, którym 
spłonął teatr S. C a r l  o ,  o kazało , i w yznaczył 
nagrody dla tych ż o łn ie rzy , którzy z  n iebez­
pieczeństw em  życia swoiego wyratowali ludzi z 
teg o  pożaru. P olicya śledziła m o cn o , czyli ia- 
k o w y  złośliw y zam iar nie b y ł powodem  tego 
p o ża ru ; le c z  zdaie się , iż, tylko niedbalstwo 
ludzi pracuiącyeh w  składzie matei.yałow-', do 
ośw iecenia teatru służących , zrządziło  to nie­
szczęście. Nie w ierzono z p oczątku ,-ab y  te ­
atr S. C a r l  o,  ieden z  naypięknieyszych i  nay- 
hosztow nieyszych w  E u r o p i e ,  znowu m iał 
bydź wybudowanym  , a to dla bliskiego poło­
żenia  sw oiego koło pałacu K rólew skiego. K ról 
kazał go p rzecież na nowo stawiać , iednakźe 
p rzeg ro d zić  m urem przewyźszaiacym  wysokość 
gm achu teatrow ego. Maią użyć do tego 5oo 
ro b o tn ik ó w , skoro tylko gruzy z  pogorzeliska 
zupełn ie uprzątnionem i zostaną. — . K azał także 
M onarcha w ypłacać pensye i dawać w sparcie 
kilkunastu , um ieszczonym  p rzy tymże teatrze 
osobom, które p rz e z  pożar nieszczęsliwem i się 
stały,— -  W e d łu g  ®ęzynioney rachuby poniósł

przedsiębierca (entcprencnr) tegoż teatru, Pa® 
B  a r b  o j a ,  iSo,ooo srebrnych dukatów Neapo- 
litańskicli szkody w  garderobie i innych rze ­
czach.

Xiążę H e s s e n  - P h i l i p p s t h  a l , um arł 
w  N e a p o l u  dnia 15. L utego  i pochowanym  
został w  tw ierdzy <1 a e C i e , k tórey  niegdyś 
tak m ężnie bronił.

W i e l k a  B r y t a n i i a .
Dnia 29. L utego  odprawiła się tayna na­

rada między Xiążęciem  R ejen tem , Królową, 
Xięźniczką. K a r o l i n ą ,  Xięciem  Sasko-Koburg- 
skim , innemi Xiężniczkam i i X ięciem  K l a r ę  n- 
c y i  w zględem  przyszłego zam ęźcia X iężn iczki 
W a l  l i i .  W k ró tce  podane będzie poselstwo 
dó Pailam eniu o zw iązku małżeńskim X iecia 
Sasko-Kc-burgskiego z  X ięin iczk ą K a r o l i n ą ,  z  
żądaniem  w yznaczenia dla nich przyzw oitego 
dochodu. Maią oboie pobierać do śm ierci 
znaczną pensye, ieżeliby X iężna nie zasiadała 
na tro n ie , która bez pozw olenia Króla albo 
X ięcia R ejen ta i  tayney Rady nie m oże się od­
dalić z  Kraiu.

A rcy-X iążęta A ustryaecy J a n  i  L u d w i k  
pożegnali się-dnia 3 . M arca z  Xiążętam l Y o r k ,  
K u m b e r l a - n d ,  K e n t  i  S u s s e s c ,  i w yie- 
chali dnia 8. M arca z  L o n d y n u .  P oseł Ni­
derlandzki dał dla nich wielką ucztę , na któ­
rey  byli także M inistrowie Królew scy i P osło­
w ie zagraniczni.

W zględem  opłaty od dochodow , wyraźa- 
ią pisma publiczne A n g i e l s k i e  co następuie:

„N ie  masz ieszcze pew ności , czyli M ini­
strow ie odstąpią lub nie opłaty od dochodów, 
przed  podaniem w tey m ierze w niosku w Izbie. 
Z d aie się , iż odstąpią, a natomiast radzić będą 
uchwalenie 6 miliionow, bez żądania nowey po­
życzki dla zastąpienia braku dochodów . Jeśli­
by K anclerz sk arb o w y , pomimo odzyw aiących 
się przeciw nych g ło só w , chcąc podobno po­
znać sw oich p rzy ia c ió ł, i sądzić dzielności 
strony oppozycyyney , myślał koniecznie utrzy­
mać takow ą o p ła tę , śmiałość ta m ogłaby mu 
zaskodzić, i pozbaw ić go urzędu. Kupcy i ban- 
kierow ie postanowili zbierać ile m ożności iak 
naywięcey podpisów na prośbie przeciw ko 
wsporanumemu podatkow i, i podać ią Parla- 
m entowi.“

Na posiedzeniu Izby niższey dnia 5 go, 
6-6°> 7go i  8go M a rc a , podano niezm ierne 
mnóstwo próśb przeciw ko opłacie od docho­
d ó w , a P.  T i e r n e y  żąd ał, ażeby czytanem i 
były. P . D u n d a s  podał w im ieniu mieszkań­
ców  E d i n b u r g a  takową prośbę i oświadczył,
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ku ma Ich le sz c z  5 z  sąsiedztwa. O n I drugi 
R ep rezentant E d i n b u r g a . ,  P.  G r a n t ,  o- 
św iadczjli zgo d n ie , że L a d  Szkocki rzadko 
kiedy naprzykrza się Parlam entow i prośbami 
i  używa ich  tylko w razie naywyższey potrze­
by. P . B r o u g h a m  zro b ił przytem  u w agę , 
Że z wielka trudnością przecisnąć się może 
Ś z k o c y a  ze skargami sw oiem i, będąc tak źle  
reprezentow aną w Parlam encie. C złonki mia­
nowani są przez i e t u ,  i 5tu do -sotu głosuią- 
cych O b yw ateli, a reszta Ludu n ie  ma żadne­
go głosu. Nie trzeba iednakże z tego wnosić, iż 
L ud  północnych B reton ów  dla tego nie czuie, 
że  m ilczy; musi bowiem m ilczeć ; nie trzeba ie- 
dnak sądzić, iż dla togo.źe na p ó łg łośn o i słuźebni- 
czo' prosi, nie mówiłby d zie ln icy , skoroby u- 

-stał ten wpływ znienawidzony vt obieraniu R e­
prezentantów . M iędzy innemi wieloma proś­
bami podano takoż iedną zc' strony mieszkań­
ców  A"s h b u r  l o n u , w k ió .cy  upraszała, aby 
opłatę od dochodów prz.ysiaymuiey zmuicyszYĆ, 
leżeliby  takowa nadal trw ać miała ! „Piękna 
prośba (zaw ołał P. B  r  o u g h am ) . która tak 
strasznie rożni się od reszty. Jednakże, gdy do­
b rzy  ludzie w A s b u r t o n i e  tatt skorzy są w 
składaniu te y  o p ła ty , niech w ięc osobny alrt 
W zględem nich będzie wydanym.14 Potem  
p rzy tc-zy ł P . B r o u g h a m  anekdotę z czasów 
J a k ó b a  I. T en  M onarcha rad ził się dwóch 
Biskupów , iakby bez zezw olenia Parlam entu 
m ógł w ybierać pieniądze? Biśhup z L i n c o l m  
rze k ł na to~ „B o że  u ch ow ay, aby wszyst­
kie nasze pieniądze nie miały bydź dla użytku 
T w oiego  N . P an ie, gdy W . K. Mość iesteś od^ 
flechem  dziórek nosów naszych.44 Biskup z 
N o r w i c b  zaś radził. K ró lo w i, aby ofiarowane 
pieniądze w ziął ż  dziórek nosa Biskupa z  
L i n c o l m ,  a ochraniał dziórki nosowe L ud u :11 
(T «  śmiano się). G anił potem P . B r o u g h a m ,  
źe  M agistrat w M a n c h e s t e r  sp rzeciw ił się 
zgrom adzeniu się m ieszczan , gdy c i prośbę 
p rzeciw  opłacie od dochodów takoż ułożyć i 
podadź ch cićli, Zapytano s ię , .c z y  nie dali w  
tym w zględzie M inistrowie iafcowey tayney ska- 
aów ki. L ord  G  as t l  e r  e a g  h .zaprzeczył tem u 
I p rosił Izby , aby z  mależytey ostrożności na 
podobne tw ierdzenia nie uważała.

K an clerz skarbowy w szedł ieszcze ra z  w  
bliższy rozb ior opłaty od dochodów , i  zm niey- 
szenia oneyże na 5 od sta.^ K to m niey ma do­
chodu, lak  5o funtów szterlingow  (5oo Z ło t. B .)  
nic nie zapłaci. (T u  zrobiono uwagę, źe  z  tak li­
chego dochodu nic też dadź nie m ożna.) i R to 
ma p rzeszło  5o fu n tó w , a m niey iak i 5o  fuńt. 
azter. dochodu , zapłaci bagatelę i dozna także 
w e d łu g  okoliczności ulgi. K to  t»# >5q fum ów

i

I w ięeey , musi zapłacić 5 od sta. Tym  spo­
sobem wyniesie ©płata od dochodow 2,770,80o 
funtpw  szterlingow . Przytem  podał K anclerz 
kilka tabel statystycznych w  tym p rze d m io c ie ,
•i ośw iad czył, źe ta opłata nay więeey dwa lata 
potrwa. W ro k u  i8 i9 iy in  ustaną z  nią w szelkie 
podatki woienne. Zakończył K an clerz skarbo*. 
wy temi słowy : „  Nie m ogę sobie “wystawić
w iększego 'n ieszczęścia  O yczyzn y , iak gdy P ar­
lam ent odrzuci opłatę od dochodów. (T a  śmia­
no się.)

- L ord  C a -stl er-e a g h  rzekł: „G dyby chcia­
no stanowić z  rozwagą względem  opłaty o-d 
d och o d ow , tedy czekanoby tey chwili , w któ- 
rey to praw idło do rozstrzygnienia podanem .bę­
d zie ; ale tu postępuią sobie inaczey., i krzyczą. 
B iorą rzecz z mylnego w zględ u , gdy sądzą, 
że ta opłata trw ać ma takoż i w pokoi u • ma- 
ona tylko do s p ł a c e n i a  z a ł e  g ł ś c. 1 posłu­
ż y ć ! '4

t . P . H o r  n e r  rzekł: „C o  ? D o spłacenia za­
leg ło ści! Jest to protestem  M inistrów; Z  woy- 
ną musi ustać opłata od- dochodów. T rw an ie 
oneyże do tego  czasu ifest pięknym  ow ocem  
wysławianego pokoiu , który szlachetny L o rd  
zawarł.-41

P. W e l l e s l e y  P o l e  ośw iadczył im ie­
niem M inistrów, iż  postanowili 'Utrzymać się lub 
upaśdź z opłatą od dochodów. 41 (Lord  C a s t -  
l e r e a g h  zaw ołał: Słutrbaycie ■' Siuchaycie')

P . B r o u g h a m  rzekł: „T a-opła  a, która od. 
czasu pokoiu stała się dow olną, i  która w spiera 
się iedynie na filuterskiem  opuszczeniu słów  : 
i  - n i e d ł u ż e y ,  musi bydź całkiem  zniesioną. 
M arnotrawny M inister m ógłby i ą , iak© ciągłe 
źrodło  przychodów  , użyć w e w łasnych zamia­
rach  swoich. 44

L ord  C a s t l  e r  e a g h odpowiedział: „S ło w ­
ny spór w  tym ważnym przedm iocie do n iczeg o  
nie doprowadzi. Lepieyby było roztrząsnąć go 
na porządney obradzie.- M uszę obwinić C złon­
ków  z przeciw ney stron y , iż krzyczą  niespra­
w iedliw ie na opłatę od dochodów. W ystaw ili 
oni w b rew  wszelkiey n ieprzyzw oitości tę opła­
tę za ohydną i przeciw ną Honstytucyi. Ż yczę 

- im , aby poham owali ten  krzyk bezow ocny I 
mówili tylko to , co należy do rzeczy . P rz y -  . . 
gotowany iestem bronić użyteczność dalszego 
trw ania tey o p ła ty , nie z  powodów wspieraią- 
cych się na pokoiu , ale na woynie. 44

P . T i e r n e y  r z e k ł:  „ Z a c n y  L ord  śmiał 
mowy O ppozycyi'krzykiem  nazyw ać; a ia p o w ia ­
dam , że oppozycya zacn ego Lorda iest fakcyą. 
T rze b a  go iednak uniewinnić. N erw y iego  są 
drażliw e ; gdybyśmy p rzeszłey nocy m ogli byli 
przyyidź do łóżka ie g o ,  widzielibyśm y byb,



Jak boiaźliw ie rzu cał się w e ś n ie , iak boiaźli- 
w ie w zdychał nad podatkiem od dochodów , nad 
prośbam i i wrzaskiem  Parlam entu. Zacny L ord  
nie m oże w cale cierpieć tych próśb fatalnych ; 
rcfzchoruie się z  tego.. Nigdy nie widziałem  go 
słabszym ,  iak ostatniego w ieczora. W  mowie 
sw oiey, którą m iał przez półtorey god zin y, bro­
n ił  tylko, siebie sam ego. Zacny L o r d ■, na kto-, 
re g o  to g o r ą c o , to zimno b iic  , proponow ał 
adres podziękowania X ięciu  R ejentow i za- po- 
koy pełen sławy. T eraz chce w idzieć opłaca­
nym  niezm ierny p odatek, wynjkaiący z pryncy­
piów  woyny. Takiey sprzeczności tylko w g o ­
rączce  dopuścić się można ! “

Potem  rozpoczęły  się w Izbie niższey ro- 
sprawy w zględem  etatu woyskowegó.

Na ternie, posiedzeniu o z n a y m i ł  Izbie L ord  
C a s t l e r e a g h ,  i i  poda iey proiekt do pra­
w a , w zględem  m i ę k s z e g o  z a b e z p i e c z e ­
n i a  s i ę  o s o b y  N a p o l e o n a  B o n a p a r ­
t e  g o  n a  w y s p i e  Ss H e l e n y -

F r a ń  c y  a.

Nieustający Sąd woyskowy na Kontradmi­
rała  L i n o i s  i  Pułkownika B o y e r ,  iako dru-

f iego D owodcę na wyspie G w  ad  e l u p i  e,. skła- 
aiący się z Jen era ła-P o ru czn ik a  L a n r i s t o -  

n a ,  iako Prezesa 5. z  J en erałów -P o ru czn ikó w  : 
C l a p a r e d c ,  B o r d e s o u l t  i U e j e a n p  
z  M arszałków polnych:- D a b o w i l l e ,  M o n t -  
h r u  n i  M o n t e s ą y i i o o - F e z e n z a c  j  z P uł­
kow nika S e s m a i s - o n s , .  iako zdaiącego spra­
w ę ;  Szefa '1 szwadronu H a n c  in  i , iaUo iego 
Z astęp cę, i z  O rdonatora S a r t e l o n ,  iako Ilró- 
lew skiego Prokuratora ,  ze b ra ł się dnia 6. M ar­
ca w  słuch alney sali pierw szey Izby sądówey w 
pałacu spraw iedliw ości.

P rezes  z a g a ił . posiedzenie oznaymieniem 
cełu  w  iakim się odpraw ia, i  w ezw ał słucha­
czy  do m ilczenia. ZJawca- sprawy p rzeło ży ł 
potem  następuiąey raport Ministra m arynarki i- 
©sad do Króla , i  wydane- rtań Ki'ółew skie ro z­
porządzenie :

„U n ia 24. M arca 18 15’ p rzesła ł H rabi* 
C h a r t r e ,  Arabassador- Fran cuzki przy D w o­
r z e  A n gielskim , Kontradm irałow i L . i n o i s -  w y­
raźny' rozkaz utrzymania wyspy G w a d e l u p y .  
D nia 2. Maia doniósł Kontradm irał L i n o i s  o 
rzeczyw istcm  'otrzymaniu tego rozk azu , Z za­
pew nieniem  ,- ż e  K rólow i wiernym i posłusznym  
pozostanie. Dnia 18. C zerw ca kazał d ru gi D o­
wódc a,  P ułkow nik B o y e r ,  bić marsz jeneral- 
n y , zatknął banderę przyw łaszczy c ie lą , podniósł 
s-okosz p rzeciw  swoiem u S zefo w i, udał się ęe 
i  wy tai żołnierzam i do domu rzą d o w e g o , i  ba-

za ł w  nim nayznaeznieyszych Adm inistratorów 
osady aresztow ać. Dnia 19. C zerw ca ogłosił 
K on tradm irał, niepamiętny na obowiązki sw oi3 
i p rzy się g i, odezw ę w  imieniu przyw łaszczy- 
c ie la , i stanął pod iego sztandarem. W tyrnże 
samym dniu nie przyiął p o m o cy , którą mu 
Angielski A dm irał D u r h a m  w espół z Hrabią 
Y a u g i r a r d  dla utrzymania na wyspie w ła­
dzy Królewskiey ofiarował. Dnia 29. C zerw ca 
zło ży ł Jenerał - G ubernator wysp A n t y l  
s k i e h  Adm irała L i n o i s  i Pułkow nika B o y e r  
z  u rzęd ó w , lecz  na iego wyrok nikt nie zw a­
ż a ł , a Kontradm irał L i n o i s  ogłosił osadzie d. 
8. L ip ca-w  G azecie odezw ę p rzeciw  tem u-Prze­
łożonem u swoiemu. Z  tego wszystkiego poka­
źnie s ię , że Pułkow nik Ę o y e r  dnia 18. C zerw ­
ca stał się winnym zbrodni-buntu p rzeciw  sw'e- 
mu N aczeln ikow i, Kontradm irałow i L i n o i s ,  
który po króikięm  wahaniu ogłosił się głową 
tegoż b u n tu , i ze  wzgardą swoich obow iąz­
ków  i przysiąg uznał władzę przyw łaszczycie- 
] a ,  przym usił m ieszkańców do podobnego k ro ­
ku i zatknął iego banderę i kolory. Nakoniec 
ieszcze Kontradm irał L i n o i s  po buntow niczey 
sw óiej o d e z w i e w y g n a ł  z wyspy naywierniey- 
szych. Poddanych K rólew skich. Proponuię za­
tem, żeby Kontradm irała L  i n o is  i Pułkownika 
B o y e r  stawić p rzed  Sądem woyskowym , aby 
od tegoż w edłu g praw woyskowych i rozpo­
rządzeń K rólew skich iako- nieposłuszni, i bun­
tow nicy sądzonymi by.!i.“

Potem- przeczytano wydane z powodu po­
w yższego rapportu Królewskie rozporządzenie, 
mocą Utórego polecnnćm iest mianowanemu Sa­
dowi woyskowemu pierwsżey woyskowey Dywi- 
zyi w P a  r y ż u , % rcizLrząśnienie postępowania 
Kontradm irała H rabiego L i n o i s ,  byłego G u­
bernatora i naczelnego Jenerała na wyśpię 
G w a d e l u p i e , ,  w dniu 18. Czerw ca i 10. 
Sierpnia- i 8 i 5 , inko też postępowania Adjulan- 
ta D ow odcy Barona B o y e r - ,  przedtem  dru­
giego Dowodey na. rzeczoney w yspie.

Polem  zdaiący sprawę oznaym it, iż chce 
icszcze  przeczytać dokum cnla i' p a p iery ,. za- 
twierdzaiące- wyż pom ienione czyny zupełnie 
z temi- samemi okolicznościam i, które następu­
jącym przedstaw ił porządkiem :..

1.) L ist Kontradm irała J j i n o i s  do K ró ­
lewsko - F ran cuskiego Am bassadora w ' A nglii 
Paha de C h a r t r e , .  gd zie  między innemi to 
w yrażone: „Przysięgam  naw et z niebezpieczeń­
stwem życia rnoiego- utrzym ać K rólow i ważną 
wyspę G  w7 a d e 1 u p e-“

2.) Inny list tegoż samego dó Pana C h  a r- 
t r e  pod dniem 22. M aia, w którym uwiadomią 
O śro d k ach , jakich się  ch w ycił dla utrzym ania
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«sady, i o o d e z w ie , h tórą  w ydał -w tym w zg lę­
dzie do Poddanych tam ecznych. P on osi także
0 posiłkach ofiarowanych mu p rzez P . D u r -  
h a m  i czyni przytem  u w agę, że ich  dla tego 
n ie  p rz y ię i, ponieważ byłyby w zbudziły obawę
1 nieufność w  Ludu, który się niczego bardziey 
nie lęk a , iak obcego iarzma. Ponaw ia w resz­
cie  Zapewnienie sw ego nieograniczonego po­
słuszeństwa K rólow i i  w yznaie się Jego nay- 
■wiernieyszym Poddanym .

3 .) L ist tegoż samego do te g o ż , w  któ­
rym  się H rabia L i n o i s  na niezdatność i 
trw ożliw ość Pana G u i l h e r m y  Intendenta 
G w a d  e l u p y '  gorszko u skarża, dobrego zaś, 
ba nawet w ybornego ducha sw oich żołn ierzy 
ipO fficerów  nade wszystko wychwala, i d od aie: 
„N asz wspaniały i  nieszczęśliw y M onarcha za­
szczycił mię dowództwem  na tey w ażney wy­
sp ie ; w dzięczność w ięc i honor wkładaią na 
m nie obow iązki, k tóre  p rzez teraźnieysze nie­
szczęście Króla, wzm acniała się ieszcze  i powięk- 
szaią. “  Z  korrespondencyi, którą H rabia L  i- 
n o i s  z P .  D e e r e s ,  M inistrem B o n  a p  a r  t e g  o 
p row ad ził, iedno ieszcze tylko pismo znaleśdź 
można było.

4.) L ist z  dnia 24. C z e rw c a , gdzie L  i- 
n o i s  ani o upadku p rzyw ła szczycie la , ani o 
pow rocie  K róla bynaymniey ieszcze  pie w ie­
dział. L ist ten donosi Panu D e c r e s ,  że  Illi­
n o i s  ogłosił wyspę G w a d e l u p ę  za będącą 
w  stanie o b lężen ia , że dwa m ieysca tey wyspy 
zaięli Anglicy i białą tam że zatknęli chorą­
g iew ; le cz  przy  swoiey u ległości dla Cesarza 
przysięga L i n o i s ,  źe tróykolorow ey ieg o  ban­
dery będzie do upadłego bronił i 'zapew nia, 
iż mieszkańcy naylepszym tchną duchem .

5 .) O statni list Kontradm irała iest do 
Królew skiego M inistra m arynarki z P o r t s -  
m o u t h ,  datowany dnia 4 - Października. L i-  
n o i s  żąda w  nim bydż stawionym p rzed  Są­
dem woyskowym , zapew nia przy  tem , że  był 
zniewolony zbiegiem  o koliczn o ści, i że  im dla 
tego  tylko-!; u le g ł ,  aby zapobiedz rozlew ow i 
k rw i i utrzym ać osadę; przyw odzi sw oie Ąosto- 
Jetnie zasługi i  chw alebne rany, iako dowody i 
rękoym ie, że nigdy nie zb o c zy ł z  drogi hono­
ru  i w ierności.

P o  przeczytaniu  kilku listów  P an a G u i l -  
ł i e r m y ,  In tend en ta G w a d e l u p y ,  do Pana 
de B l a c a s  i K róla sam ego, w  których zdaie 
sprawę o zachowaniu się Pana L i n o i s  pod­
czas pokazania się okrętu z troykplorpw ą ban- 

1 derą , czytano rapport tegoż o nieporozum ie­
niu m iedzy Gubernatorem  i Pułkow nikiem  
B  o y e r  , który p rzez za w iść , że  P .  L i n o i s  

ma takie znaczenie , zdawał się chwytać strony

D o n  a p a r t e g e .  Potem ’  przeczytano także 
korrespondencyę listowną Pana B o y  e r ,  gdzie 
m iędzy innemi i  to się zn ayduie, iż nie można- 
by 15 . Sierpnia , iako roczn icy  urodzin N a p o ­
l e o n a  godniey o b ch o d zić, iak straceniem  
wszystkich, na wyspie G w a d e l u p i e  na śm ierć 
skazanych K ojalistów . Czytanie wszystkich ak­
tów  za  obwinionymi i przeciw  onym że, trw ała  
do godziny 5 tey po południu ,  poczem  do słu­
chania świadków przystąpiono.

Posiedzenie d. 7 . M arca zaczęło  się o 
u  tey godzinie z r a n a , na którem  słuchano 
wciąż świadków. Z  ich  zeznań okazało się, 
że  D ow odzca B  o y  e r  dla tego iedynie zatknął 
troykolorow ą chorągiew , ażeby wyspę zab ez­
pieczyć od pow stania, poniew aż bezpośrednie 
przypuszczenie woyska Angielskiego w tym za­
m iarze, byłoby krw aw e wypadki za sobą pocią­
gnęło. O dczytano ieszcze w ięcey aktó w , po­
czem  P rezes oznaym ił, iż oskarżeni staną i że  
sie od w szelkiey oznaki pochw ały lub nagany 
w strzym ać należy. W p row ad ził ich D ow odca 
straży. W esz li w  mundurach z  ozdobam i o r­
derowem u Straże prezentow ały broń. W szed ł­
szy skłonili się przytomnym S ęd zio m , i  zaięli 
przeznaczone dla siebie m ieysca. P rezes żądał 
od n ich , aby zadyktowali do protokołu im ie 
sw o ie , p rzezw isk o , w ie k , m ieysce urodzenia, 
ran gę , i  inne zaszczyty. —  Kontradm irał L i ­
n o i s  odpow iedział: „Nazywam  się K arol A le- 
nander D u n a r d  H rabia L i n o i s ,  iestem  
Kontradm irałem  w sile m orskiey N. P an a, ugo­
dziłem  się w  B r e ś c i e  d. 26. Stycznia 176 1, 
iestem  Kommandorem L egii honorow ey, Kawa­
lerem  K rólew skiego w oyskow ego orderu  S , 
L  u d‘w  i k a i  nosze ozdobę L ilii. “

P . B o y  e r  odpow iedział: „N azyw am  się 
E ugeniusz Eduard B o y  e r ,  B aron P e y r e l a i a ,  
urodziłem  się w  A 11 a i s ,  w  D epartam encie 
G a r d  roku  1771 ; iestem A djutanlem  D ow ód­
cą , Urzędnikiem  L e g ii honorowey , Kaw alerem  
orderu S. L u d w i k a ,  nosze ozdobę L ilii i by­
łem  drugim  D ow odcą na wyspie G w a d  e ł u ­
p i  e .“

Na zapytanie P re z e s a , czyli oslt arzeni nie 
chcą użyć przedsedow ych środków praw nych, 
odpow iedział P . G a  t r a i  obrońca A dm irała 
L i n o i s ,  że  ie sobie za strze ga , nie chcąc ie- 
dnak przezt© w strzjm yw ać rozpoczęcia  rospraw . 
P . B o y e r  odw ołał się do praw a amnestyynego 
1 p ro s ił, ażeby rozw inięcie tego  przed sądowe­
go  praw nego środka iego , chciano z ust obroń­
cy iego  usłyszeć. P rezes w ezw ał oskarżonych 
do przełożenia wszystkich ich  przedsadowyefo 
praw nych środków. P . Ł e g o u i z  obroń ca  
Psina B o y e r  rozb ierał rożn e wyiątki praw a
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am n estyjn ego ,. tyczące się W ykroćzeń przed: dow  Polskich,, ćełcm  ocucenia w  nieb tyfch u .
aotym M a rca ; ponieważ po tym dniu wszystko* czuć poszanow ania,, iakie m ieć powinni dia
się było przywłaszcycielowo poddali), i  sam, na  ̂ Bohatyra ,  który przew odnicząc im w  każdymi 
w e t K ró l przymuszony był opuścić swoie- E ró -  zaw odzie z nieustraszonem  m ęztwem  do sławy, 
łestw o j p rżez co  sam d ał przykład,, że  p otrze- niestety L i  tych ,, którym  p rzew o d n iczy ł,  i  Oy- 
b a  się było tymczasowo, poddać przyw łaszczy- czyżn ą  zawczesnyro zgonćm  swoim na nieżroic- 
eielow i- Z akoń czył zaś. tem .;-ażeby P u łk o w n ik  rzony przeciąg czasu w  nieutulonym  pogrążył
.Tło y c r  uwolnionym  b y ł od  zaskarżenia:,, które.- -żalu!. ■— - Dnia 20- M arca odpraw iło się w K o­
ty każdym przypadku prawem, amnestyi iest zn i-  ściele S. K rzyża  ża ło b n e  nabożeństw o za tego, 
szczonem.. Z d aw ca sprawy stara ł się va tem. B o h aty ra ,. w obecn ości w ielu  J e n e ra łó w , Ofłi-
sp rzeciw ić  P anu L e g o u i s  i" w sp ierał rzecz 
swoią n a te,m ,  iż  p raw o  am nestyi tych ścigać- 
.przykazuie , którzy, p rze d  i ego ogłoszeniem  w. 

'd n iu  12. Stycznia,, iui. oskarżonym i byli- Pro-, 
ku rator K rólew ski w ó w ił w  tym  samym duchu 
I żąd ał ro zp o częc ia  rospraw - Q  godzinie- 5tey 
u d ał się Sąd. w o jsk o w y  do, sali obrad- P o  pół-* 
godzinnem, n aradzeniu  się- ozhaym ił P re ze s  w 
przytom naści oskarżonych,, że Sąd woyskowy 
jednom yślnie ośw iadcza ,. iż  nie zatrzym ując się 
p rzy  prawnych; przedsądow ych pow odach w  i-  
mieniu. Pułkownika-. B e y e r  p rzytoczo n ych , któ­
r e  o d rzu ca , w  rospraw acb daley- postępować- 
b ęd zie- P osiedzenie o.dłożoncm, zostało- na. dzień' 
następującym

Dniaj 8go* M arca badał nieustający Sąd 
w oyskow y o b u  o skarżon ych , poczem- słuchano 
zeznań. 6ciu świadków- O- godzinie-1 7m ey od­
łożono- po6i.edzienie: na. g od zin ę  rotą ranną,
dnia- 9. M a r c a w -  którym, to, dniu,’ słuchano o 
statnich. i-3tu  św iad ków ;; poczem . Sąd odłożył 
posiedzenie.-1 swoie.- na dzień, ro ty  M arca ,. dla- 
wysłuchania. sprawy;, którą, adać- m a. o* -rem, P- 
S e  s m a i s  o n 6.. Zeznania świadków’ nie* za ­
w iera ły  nic; now ego,, i  ściągały, się  tylko, d o  
wyż. pomienionych- okoliczności..

Z: aktu oskarżenia Adm irała, L i n o  i s ii 
P ułkow n ika R o y e n -  okazuie się,, ‘ż »8go C zer­
w ca,. w  sam .dzieńbitw y pod W a t  t e r  1 0 0 ,  w y ­
wieszono, na- wyspie- Gwadelupie- troykolorow ą 
chorągiew ;: z a ś ’8; L ip ca ,, w/ sam d zień  p ow ro­
tu, Ludw ika XVIIL. do, P a r y ż a , ,  w ydał G n - 
barnator G w a d e l u p y  odezWę p rze c iw  W ła ­
dzy iego-

K r ó I e ś  t w o» P o l  s k i  er
W ed łu g ' doniesienia W arszaw skiego, T o ­

w arzystw a D obroczynności-,, Officerowie- g w a r-  
dyi s trze lfó w  pieszych Królestwa. P olskiego  i  
O b yw ate le ,, oddaiąc w inną cześć- popiołom; n ie­
śm ierteln ej pam ięci X ifc ió  ■ J.ó-z e f  a. P !o n i a-" 
t o  w  s k i e g o ,  złożyli w  dniu 19-Marca, ofiary dla 
cierpiących; bliźnych. Na- żądanie iednego do­
broczyń cy wyprawiło- Towarzystwo- D obroczyn ­
n o ści w  d zień  Si. Józefa, u cztę  dla, stu In.wali-

c e r ó w , W e te ra n ó w , i liczney Publiczności.
Postanow ieniem  Namiestnika K rólew skie­

go- pod d. 2- M arca , przedłużonym  został te r­
min, do składania kw itów  z. rożnych dostaw dłst 
woyska do d. 1- M aia r. b. K w ity takowe bę­
dą p rzy jm ow an e w podatkach za leg łych  za rok, 
»8 i 3 , 1 8 1 4 ,  i 8 i 5  i i8»6. Dla, ty c h , którzy  
S k arb o w i nie. zaw in ili p o d a tk ó w , Kommissya. 
skarbowa, obmyśli sposób wynagrodzenia.. K tó­
rzy  nie- złoża kw itów  d o  d- 1 . Maia,, tracą  p ła ­
wo. do wynagrodzenia..

Nam iestnik Królew ski w yd ał takoż, urzą­
dzenie w zględem  pobieraiących ze  Skarbu K ró­
lestw a Polskiego, pensyę wysłużoną (emerytalną).. 
Każdy, m aiacy sobie przyznaną takową pensję,, 
naw et za, czasów  dawnego Królestw a Polskiego,, > 
chcąc, ią p o b ie ra ć , powinien, m ieszkać w te -  
raźriieyszem  K rólestw ie Polskiem  , i- n ie  może- 
pod żadnym pozorem; razem- z. tą pensyą po­
b ierać dtugiey ze Skarbu Królestwa.. M aiący 
przyznaną sobie emerytalna,, pensyę,. a n iep o- 
bieraiąey iey z. przyczyny, otrzymania innego, 
płatu ego  obow iązku,, powraca- do niey,. ieżclji 
obow iązku tegp, n ie  strac ił dla- złego- sprawo­
wania, się , lub - ieżeli; w y żs z e j pensy! em ery­
ta ln e j nie otrzymał.. Pobieraiący- podwóyne- 
pensye- em eryta ln e,. maią praw a swe do niey 
podać do. rozpoznania.. M ieszkaiący emeryt,, 
dla, poratowania- zd row ia ,, za  gran icą , odbiera, 
p e n sję  za złożeniem, świadectwa- o- swoina ży­
ciu ód Ajenta, dyplom atycznego Królestw a przy 
tym  D-Worze z o s l a i ą c e g o - w  którego Państwie; 
przem ieszkiwa,. Kto; p rz e z  rok- ćały p en sji nie- 
o d b ierze , p o ,ro k u  tra c i zaległość ;. a kto- przez; 
3; lat. nie- odbiera ,, wychodzi- z listy emerytów.. 
T e ż  przepisy rozciągają, się1 ^arówno* do- w d ó w  
i  s ieró t*  które póty maią prawo, do pensji,, 
póki. stanu swego- nie- zmienią..

W edług, doniesień G a ze ty  W a r s z a w — 
s k i - e y  z. dnia 23. M arca,. W -  X.iężna Rossyy— 
ska K a t a r z y n a  P ’a .w łó .w n a  ,. iadąca z  P e — 
t e r s k u - r g a .  z Małżonkiem, swoim,. Rrólewicem , 
Następcą-, tronu W irtem berskiego  do S z t u t -  

' g a r d u ,  spódziewana. iest: w krótce w W  a .r -  
s z a w i e . .  1


